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						Z Wikiźródeł, wolnej biblioteki

					

					


					
					
					Ta strona została skorygowana.

 RAKUZ.

— Mylisz się, to kości,

Rwane ze smoka bioder, ptastwo ciska,

Lub psy roznoszą. Patrz! — za onym padłem

Postacie jakieś i jakieś ogniska —

Ludzie — czy widma? —



 SZOŁOM.

Znikli —



 RAKUZ.

Wiem, że zbladłem:

W około oczów czuję to, na licach —



 SZOŁOM.

Żebra smokowe, czy widzisz, jak wielce

Czernieją? — sterczą w księżycu,

Podobne żebrom nawy skołatanej.

Patrz tam — jak belka po belce

Lis pełza — owdzie kruków karawany —

To się poderwą, to siędą.



 RAKUZ, rozglądając się do koła.

Długoż to potrwa! długoż widzieć, będą?

Że owdzie zwycięztwo było —

 (Po chwili.)

Owdzie? wszak owdzie padł? —



 SZOŁOM.

— Nie ma i śladu,

Tarcz nawet —

(Przebiegają łuny kagańców — wyświeca się na chwilę tumulus Krakusa.)



 RAKUZ.

— W dali coś się zaświeciło!



 SZOŁOM, porywając u ramię Rakusa.

Ludzie — tłum — ogień - stos i śpiew grobowy —

Kaptura książę nie podejmuj z głowy —

Łopaty na bok! — przysiądźmy w parowie:



RAKUZ, przysiadając z Szołomem pod wyniesieniem wału.

Straszliwa nocy!



 SZOŁOM.

— Ciągną tu szeregiem:



 RAKUZ.

Drżę — — a któż jestem?
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